
Nr. 15. Poniedziałek, 20 Stycznia 1913 r. Rok li~ 
-=---.,..__.._ ........ ~------==~=====--n:=:~~=~·~===--~=======================================-===========================~====== , 
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50 kop., miesięcznie 50 kop. · 
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Zagranicą miesięcznie rb. l. 
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=====· wiersz lub jego miejsce, wśród teks~u 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
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',Szpieg Bonapartego" „Potęga ciemnoty" I Di ii Jutro 

wiecz. i „Wesoły ~zień nauoleona". wiecz. 

KONCERT dobrze 
zgra.n ego trio o~ godz. 1 wiett 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„Wsldschleschea", i pi!zeńskfe. 

PflY łBUłu iala biiar~ewa J Diet Uałlinetów. ~ ~e~~\~'ęd~ ~~rf !r:~ze::e~ 
M~lYKA ARIYUYUUA 

CODZIENNIE 

UUUlftY URK l. '· H~lll Wieliie uue~uawłenie na ml dobrnuynny na kouyu nieiamoinYth uueni[ ~ódlk\egu u\mnazium 
Wielki interesujący program w 3-ch częściach. 

Ra Ryn.ku T argvwym. Udział prz7jmuje cała trupa na czele~ z dyr. cyrku p. W. Truzzi. 

W poniedziałek, 20 stycznia 1913 r. AnoriG: Jutro we wtorek dalszy ciąg turnieju walki francuskiej. 

PALA.-IS DE GLACE 
Vlarsza.wa, N·owy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 

Sala ogrzana do 15° R. Ro"'tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

Wyszła z druku zajmująca pe
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoit i noiwi~rnnif 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi
nistracji ,, Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Rajmund Poincare, 
. nowy prezydent Francii. 

-0-

Nowy prezydent Francji, Raj
mund Poincare, urodził się w d. 20 
sierpnia 1860 r. w Barc-le-Duc. Z za
wodu jest adwokatem. Już w mło
dych latach brał udział w życiu po· 
litycznem i w 33 roku życia objął 
tekę oświaty w drugim gabinecie 
Dupuy'a. Potem był przez czas dłuż
szy wiceprezesem Izby. Przed rokiem 
stanął na czele rządu~ jako prezes 
ministrów i minister spraw zagrani
cznych. 

Poincare należy we współcze
snym świecie politycznym Francji 
do jednostek najbardziej wybitnych. 
Ta silna jego indywidualność była 
poniekąd przeszkod~ do wyboru ~a 

wysoką, lecz wymagającą zupełnej 
neutralności, godność prezydenta. 
Różne koła polityczne obawiały się 
tej nadto określonej charakterystyki 
kandydata. Mo~na ~ góry powie
dzieć, że nowy prezydent Francji 
nie będzie figurą reprezentacyjną. 

Urząd prezydenta, choć trady
cyjnie jest bierny, posiada jednak 
we Francji, z mocy konstytucji, wła
dzę rozległą. Zależy to zawsze od 
charakteru osobistego piastuna tej 
god noś ' i, czy w większej lub mniej
szej 1nierze skorzysta z. praw mu 
przysługujących. Kierujący polity
cy Francji niechętnie skłaniali się 
ku powierzeniu roli prezydenta czło
wiekowi, który może z władzy tej 
uczynić większy użytek. Chciano u
niknąć zbyt silnego wpływu prezy
denta na prze bieg spraw państwo
wych. Na tern tle przed"ewszyst
ldem toczyła się walka wyborcza. 

Przeciw Poincare'mu · uzbroił 
poważną opozycję Clemenceau, po
pierający kandydaturę Pams'a. Cle
menceau z własnego doświadczenia 
mógł wyprowadzić wniosek, że okre
ślony w pewnym stopniu charakter 
polityczny prezydenta ma wpływ na 
ważne polityczne przebiegi. Za sep
tenatu Loubeta, Clemenceau nigdy 
nie mógł ~ę dostać do władzy rni
nisterjalnej; ponieważ Loubet był 
przeciwnikiem polityki Clemenceau. 

Oczywiście między Poincare'm 

a Clemenceau zachodzą o wiele da
lej idące różnice. Przedewszystkiem 
dzieli ich pogląd na system wybor
czy-na reprezentację proporcjonal
ną. Clemenceau jest stanowczym 
przeciwnikiem tego systemu, bronio
nego przez nowego prezydenta. Wy
bór gorliwego zwolennika tej refor
my oznacza jej zwycięstwo. 

W ostatniej chwili doszło do 
zajść niemal gorszących między ty
mi dwoma przeciwnikami. List, wy
stosowany przez Clemenceau do Po
incare'go, stał się przedmiotem 
wyjaśnień honorowych. Już po wy
borze sprawę tę załagodzono. 

Sprawy w ostatnim momencie 
skomplikowały się skutkiem dymisji 
Milleranda. Wiadomo, że ui.,iadek 
tego ministra wywołany został zmar
twychwstaniem Dreyfusjady. O ile 
Poincare zawinił w tej kw es tj i, w 
jakiej mierze uległ wpływom nacjo
nalizmu, który chciał wzmocnić mi
litaryzm przez nadanie wysokiego 
urzędu Du Paty de Olamowi, tego 
dotychczas nie wyjaśniono. W każ
dym razie incydent ten miał wpływ 
na akcję wyborczą, lecz nie zdołał 
przechylić szali na stronę Pams'a. 

Cokolwiek jednak sądzić o wy
padkach, które poprzedziły wybór 
Poincare'go, Francja pozyskała w 
nim niepospolicie wybitnego i po
ważnego przedstawiciela władzy. Jest 
to szczery republikanin, znakomity 

dyplomata i doświadczony w wal
kach radykalnych szermierz. Nie 
sprzeniewierzy się on nietylko 
idei republikańskiej, lecz na wyso
kim urzędzie prezydenta. strzedz bę
dzie tej neutralności, która jest nie
odzownym warunkiem konstytucyj
nym. 

Ważny jest wpływ prezydenta. 
na kierunek spraw zagranicznych. W 
tej mierze Poincare nalęży do o
brońców sojuszu z Itosją i zasad 
porozumienia z Anglją. W stosunku 
do Rosji przestrzegał za wsze po lity· 
ki przyjaźni i przymierza militar~ 
n ego. --.... 

-;-

wnory w Wamawie. 
-o-

Specjalna komisjri, której przekazano 
skargę wyborców m. \iVarszawy na wybór 
posła Jagiełły, wygotowai:a referat dla ó· 
smego oddziału Dumy, mającego po ferjach 
rozważyć tę sprawę i wnieść ją na ple
num Izby, gdzie do unieważnienia wybo· 
rów wymaganą jest więkazość dwóch trze· 
cich głosów obecnych członków Dumy. 
Skarga wyborców warszawskich oparta jesł 
na n~stępujących motywach. 

Na zasadzie punktu 5 :\rt. 257 działu 
II ustawy o wyborach do Dumy (wyd.1907 
roku) w wyborach do kolegjum wyborcze. 
go w Warszawie biorą udzi'll również oso· 
by ~ajmuj<\ce osobne mieszkania. W roz
dziale IV tegoż działn układanie liat wy
borczych włożono na magiS'traty (art. 270). 
które winny wci~gać do list wszye.tkich 
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lokatorów bez wszelkich ich starań o to, 
jak to wynika z niewątpliwego tekstu pra· 
wa i jak to uczyniono przy wyborach do 
trzeciej Dumy. Tymczasem przy wybo
rach do IV Dumy magistiat m. Warszawy 
ogłosił, że do list wciągnięci będą z kate· 
gorji lokatorów, nie oplllcających podatku 
mioszkaniowego, jedynie te osoby, które 
sarne złożą osobne deklaracje, że pragn!} 
w wyborach brać udział. Termin złożenia 
tych deklaracji magistrat ustanowił na f:Sl 
lipca (12 sierpnia) 1912 roku. Magistrat 
powołał się przytem na instrukcję mini· 
stra spraw wewnętrznych. Tymczasem 
instrukcja ta dotyczyć może jedynie Cesar
stwa, gdyż ją usprawiedliwia art. 57, prze
widujący składanie podobnych deklnracji 
w Cesarstwie, natomiast przepisy wybor· 
cze dla Królestwa (art. 224-380) wyklu
czają podobne deklaracje. W dodatku po· 
w:vższa instrukcja ministerjalua została w 
,Zbiorze Praw" ogłoszona dopiero 4 (17) 
1ierpnia 1912 roku, a więc w pięć dni po 
terminie ostatecznym na składanie deklara· 
cji, , ustanowionym przez magistrat, co 

·sprzeciwia się art. 91 i 93 ustaw zasadni· 
czycb państwa, albowiem żadne prawo nie 
może mieć mocy przed jego ogłoszeniem. 
Nastąpiła zatem obraza praw wyborczych 
nie pojedyńczych osób, lecz całej katego
rji ludności. 

Po tych prawnych wywodach skarga 
zaznacza, że ta obraza prawa pociągnęła 
za sobą dotkliwe skutki dla polskiej lud· 
ności m. Warszawy, która w poprzednich 
wyborach miała słuszną liczebną przewa
gę md ludnością żydowską, obecnie zaś 
wytworzyła się sztuczna przewaga 25 tys. 
wyborców żydów nad 20 · tys. wyborców 
polaków, co wynikło z wadliwego ułożenia 
list wyborczych. Skutkiem tego było, że 
żydzi zyskali absolutną większość w kole
gium wyborczem i wybrali na posła osobę, 
której wyborowi spl'Zeci wiali się wszyscy 
wyborcy polscy, reprezentujący ogromną 
większość ·mieszkańców m. Warszawy. ~e 
względu na to i na obrazę prawa wybor· 
czego skarżący proszą o unieważnienie 
wyborów warszawskich, poczynając od sta
djum ułożenia list wyborców. Do skar
gi dołączono obszerny meruorjał etaty• 
styczny. 

Komisja specjalna, jak wiadomo, jed· 
nogłośnie uznała słuszność skargi wyLor· 
rów warszawskich i wypowiedziała się za 
unieważnieniem wyborów posła Jagiełły. 
Dalsze rozstrzygnięcie tej sprawy zależy 
od poglądów i głosowania w plenum 
Izby. 

Zaznaczyó należy, źe w ogólnej inter
pelacji 44 poslów stronnictwa konstytucyj
no.-demokratycznego o nadużyciach W,Ybor
czych zastosowanie instrukcji ministerjal· 
nej do KrólE:stwa narówni z innemi kresa· 
mi określono, jako "jawną obrazę prawa". 
Gdyby zatem unieważnienie wyborów po· 
ała JagieUy nastąpiło, wypadnie ponowne 
wybory w Warszawie rozpocząć od począ· 
tku, to. jest od ułożenia nowych list wy• 
borczyćh, na które wciągnięci będą bei 
irnduych deklaracji wszyscy lokatorzy. 

Departarneut cywilny senatu rzą
dzącego wyjaśnił, że sędziowie po
koju i sądy gminne w Królestwie 
nie mają prawa sporządzać prote
stów weksli w tym nawet przypadku, 
gdy w danym okręgu wakuje posa
da notarjusza. 

z . 
pism rosyjskich. 

Stany wyjętkowe. 
.Russkija Wiedomosti v.abierają glos na 

temat stałego istnienia w pa_ństwie - stanów 
nadzwyczajnych. Temat to stary i oklepany, 
a jednak - zawsze aktualny. 

„Czy podobna - piszą "Ruilskija Wie· 
domosti" -'- wskazać w praktyce państw 

zachodnich przykład stałego trwania stanów 
wyjątkowych w ciągu trzydziestu przeszło 

lat? Czy jest bodaj słaba aualogja pomiędzy 
taką sytuacją, w jakiej stosowano na przykład 
stan oblężenia we Francji (wojna franko·pru· 
sk11, komuna), albo zawieszenie „babeaś cor• 
pus act'aK w Północnf'j Ameryce (wojna do· 

mowa) - a taką, w jakiej obecnie znajduje 
1i~ Rosja?• 

"Czy był bodaj jeden wypadek zawie· 
szenia „habeas corpus act'u" w Anglji w cią

gu ostatnich 90 lat? Obrońcy stanów wy· 
j!lU.owych milczą w odpowiedzi. Nie nio 
mówi~ oni także i o jeszcze watniej~ym 
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fakcie, mianowicie o tern, że w czasach o· 
hecnych w post~powych krajach Zarhodnicb 
środki wyjątkowe, figuruj~ce jeszcze forma!· 
hie, jako broń zapasowa w arsenale admini· 
atracyjnym, nie są stosowane nietylko w nor· 
malnych warunkach życia, ale nawet w 

wypadkach nadzwyczajnych, n!\ które obli· 
c:z:imo je w swoim czasie. W Anglji ani 
ruch cbr.irtystyczny, ani burzliwa agitacja na 
rsecz zniesienia praw zbożowych, ani demon· 
stracje i zaburzenia. robotniczf;), ani olbrzymi 
strajk powszechny, ani napady na ministrów 
i otwllrte nawoływanie do buntu i zniszcze· 
nia własności prywatnej ze strony sufraży. 

stek, nie wywołały nawet mylili o niezbędno· 
ści j1tkichkolwiek etanów wyjątkowych. 

Z za kordonu~ 
Sprzedawczyl;. 

Z Pozuania donoszą, że dobra. Gryliiwo, 
w pow. wągrowieckim, należące do włoś· 
cjanina Miecha, przed którym posiadał je ma· 
larz Komendzlński z Poznania, obszaru ó,000 
mórg, sprzedano komisji kolonizacyjnej. 

Wydało się przytem, ~e Miech otrzymał 
jnż prned trzema laty na zakupno ich pieni!ł· 
dze od znanego agenta komisji kolonizacyjnej, 
łyda Kronheima z Bydgoszczy, 

Z Cesarstwa. 
Aresztowanie japol1skifi!g9 szpiega. 

Pisma rosyjskie donoszą., źe w Kańskn 
ni\ Syberji został aresztowany szpieg japoński, 
który w prze braniu chińskiego handlarza 
sprzedawał zabawki dziecinne. 

Znaleiiouo przy nim róhe kompromitu· 
jf\Ce papiery plany, szkice i t. d. 

Bandyci w przebraniu policjantów. 
Do majf\tku N. J, Korotnowicżów w m. 

Siennów, Z11doń11kiego powiatu, przybyło kilku 
urzędników policyjnych w asyście strażników. 
Przybysze po zarządzeniu rewi:z:ji „skonfisko· 
wali• znalezione pieniądze w sumie 8,000 rb, 
pod pozorem, że takowe są fałszywe, puczem 
wsiadłszy na konie odjer.bali. 

Jak się okazało byli to przebrani w u
niformy policyjne, bandyci. 
Męczennicy.„ rosyjskich map geogra• 

ficznych. 
W pismach roayjskich niedawno zjawiła 

się krótka notatka, że ekspedycja naukowa. 
zabłądziła w drodze ze Sretienska do Olekmin
ska. Błądzenie w tajdze trwało całe trii:y 
m1es1ące. Przez trzy mie8i&ce jak wyjaśnia 
się ob11eoie, od świtu do zachodu słońca błą
dzono z jednego miejsca na drugie, w na· 
dziei znalezienia wyjśeia. 

Próbowano orjentować się według gwiazd 
lecz wysokie la8y ta.jgi uniemo~liwiały to i 
ekspedycja przygetowaną była na niechybni\ 
śmierć. W końcu sierpnia wyszedł prowiant 
i poczęto zabijaó konie !Hl przeżywienie. W 
połowie października i w pocsątkach listopada 
mróz w tajdze sięgał 80 stopni i czyniono 
nadludzkie wysiłki, aby wybrnąć z mat.ni i 
nie zamrzeć. 

Początkowo Sf\dzono, !e ekspedycja zgu
biła mapy, jednakże mapy podróżnicy mieli 
i nawet nie byle jakie, bo opracowane przez 
rosyjskie towarzyatwo geograficzne, minister· 
jum v:ojny i sprawdzone nlejecl11okrotnie 
przez inżynierów dróg i komunikacji. 

Miejscowości i drogi na tych mapach 
stworzone były ~ wyobraźni. Miano i kom· 
pas, nabyty w Petersburgu, leos po kilku 
dniach przestał działać. 

Zniknięcie aktów Synodalnych. 

"Birźewyja Wied." donoszą: 
• Wielki popłoch wśród osób, prowadz.ą· 

cych sprawy rozwodowe wywołały wiadomo
ści dzienników w zaginięciu z kancelarji 
Sw. Synodu 132 spraw rozwodowych z całej 
Rosji. 

• Do kancelarji Synodalnej codziennie 
przybywa masa osób w celu zasiągnięcia wia· 
domości, oraz napływają piśmienne zapytania. 
z prowincji. Jak już wiadllmo z oficjalnego 
zawiadomieniu, ~a.ginęło wszystkich spraw 36 
z tych rozwodowych 15, przeważnie z Mo
skiemikiego konsystorza". 

-o-

z Litwy i Rusi. 
Sprawa Bejlisa. 

n8ledztwo dodatkowe W sprawie Za• 
bóistws Andrze.ia Juszczyńskiego prowa· 
dzone przez sędzięgo śledczego do spraw 
szczegóinej wagi petersurskiego sądu okrę· 
gowego, M. ll.fos:okiewicza-pisze .Dziennik 
Kijowski"-zostało już ukończone. Według 

poglosek, p. Maszkiewicz sprawdzał między 
innemi, dane dochodzenia prywatnego dzien
nikarza Erazul·Bruszkowskiego, b. naczel· 
nika policji śledczej Krasow~kiego, które 
jednak nie zostały potwierdzone. Jak twier
dzą. w najbliższym czasie . cały_ materiał 
śledczy przekazany zostanie prakuratorowi 
kijowskiego sądu okręgowego dla opraco· 
wania nowego aktu oskarżenia. 

Nowy akt ma się podobno znacznie · 
różnić od pierwszego, poniewaź w przeci· 
wieństwie do tamtego, główny nacisk ma 
być w nim położony na rytualne motywy 
zbrodni. 

"W razie zatwierdzenia nowego aktu 
oską.rżenia przez Izbę sądową, sprawa Bej
liea będzie pnnvdopodobnie rozpoznawana 
przez kijowBki sąd okręgowy n udzialem 
sędziów przysięgłych. 

Zawieje śnieżne. 
Już prawie od tygo~nia z niewielkie

mi przerwami szaleią w obrębie lrolei po
łudniowo zachodnich zamiecie śnieżne, U• 

tmdniając prawidłoWfł komunikacji;i towa· 
rewą i osobową. 

Największa · zamieć szalała w. obrębie 
dYstansów południowych w pobltżu Ekate· 
rynosławia. 

Sprzeniewierzenie. 
z Homla donoszą, że kasjer homelskie· 

go oddziału wileńskiego oddziału banku 
handlowego, Rychtermann, zawiadomił po· 
licję g dokonanej przez siebie defraudacji 
60,000 rb. Rychtermann stale grywał w 
karty i hazard doprowadził go do nadu~yć. 

Zakaz, 

Z Mińska donoszą, ie policja miejsca· 
wa zakazała drukowania plakatów pogrze· 
bowych w dwuch językach, ż~dając by za· 
wiadomienia te ogłaszano jedynie w języku 
msyjskim. 

-o-

ZXrólestwa 
Zawiercie. 

(d)W zawierciu w zeszłą sobotę miały 
miejsce dwa napady bandyckie, jeden na 
ulicy na rzeźnika L. Landau, któremu 
bandyci zrabowali 2ó rb. i pobili go, a w 
dragim wypadku w tenże dzień sześciu 
bandytów, uzbrojonych w brauningi wpad· 
lo do mieszkania kupca Szmula Szlamowi· 
cza, gdzie pod groźbą rewolwerów zrabo· 
wali mu 30 rb. gotówką, oraz kosztowno· 
ści nn sumę 350 rb, 

Katqstrofa w kopalni. 

W szybie. n!\ t. zw. bonie w kopalni 
„Paryż•, w czasie pracy w chwili gdy 6 
robotników spuszczało się llo szali prowi. 
zorycznie przyczepionej do windy głównej, 
lina się zerwała, robotnicy znajdujący się 
na szali, runęli w głąb szybu lla kilka me· 
trów z góry. 

Jeden robotnik, Paweł Rokicki, po• 
niósł śmierć na miejscu, drugi, Anrlrzej 
Michalczyk, nazajutrz w szpitalu zakońozyl 
życie, czterech innych odniosło ciężkie O• 

brażenia na całem ciele. 
Wspomniani robotnicy zajmowali się 

pracą murarski} przy betonowaniu w ezy· 
bie, 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Podatki. 

( c) Podatek państwowy z nieruehomości 
miejskich w· Łodzi wynosi w rb, 1,277,866 
87 kp. Z nieruchomości miejskich w Zgie· 
nu wysokość tego podatku wynosi 33.883 rb. 
34 kp. Głównego podatku gruntowego przy
pada na Łódź 173 rb. 20 kp. a na Z;»cz 
392 rb. 62 kp. Podatku drogowego w r. b. 
przypada na powiat łódzki 205,141 rub. 
43 kop. 

Z fabryk zgierskich • 

(o) W sobotę ubiegłą w tkalni i wykoń· 
czalni Bredsznajdra i Brodacza w Zgierzu 
postemplowano kaiążki obrachunkowe wszyst
kim robotnikom oraz majstrom. Po upływie 
d.w6ch tygodni m!lją. być zaproponowane ro
botnikom nowe warunki prl!cy. 

W zakładach tych pracuje około 180 
robotników. 

~ebraaia w Zgierzu. 

( c) Naznaczone na wczoraj raczne zebu· 
nia ogólne: członków zgierskiego Towarzy-
11twa muZ?'czno • śpiewaczego „HarmoujaQ, 
oraz tkackich majstrów zarobnych, z przyczyn 
od zarzqdów . nieuleżuyeb, nie mogły aię 
odbyć. 

Zebranie .Harmonji• namao10no na 
prsyszłll sobott, 

Nr. 15. 

Kara administracyjna. 

Z nielegalne utrzymywanie broni guber· 
nator piotrkoweki skazał mieszkańai• wsi Je• 
dlicze, gminy Nakielnica, .Augustyna Reszke, 
na zaplacenie 50 rb, 

-;--

Z sali obrad. 
Związek ponczos.zników. 

(z) Dnia 19·go b, m. o godzinie 5·ej po 
południu odbyło się ogólue zebranie cecha 
majstrów pończoszniczych, 

Zebranie zagaił asesor magistratu pan· 
Stanisław Boche1iski w obecności starszego 
p. Waltera, podstarsl!le.go p. Pascha i 18 
uzłonków cechu. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego ze
brania przyjęto po sprawdzeniu dowodów w 
poczet c:i.łoni..ów cechu i w charakterze maj· 
stra p. Antoniego Kozaneckiego z Kali aza, 
6 ludzi w poczet podmajstrzych i czterech nu. 
uc~niów. 

Następnie postanowiono następujf\Ce wnio· 
ski zapisaó do protokułu jako obowiązuj14.cc 
wszystkich członków cechu, a mianowicie: 

1) Ażeby chory, jeteli chce otrzymlló 
ca.łotygodoiowy zarobek zawiadamiał starsie
go cechu zaraz w poniedziałek, każdego ty· 
godnia; jeżeli zawiadomi do czwartku otrzyma 
połowę zarobku, 

2) Rodzina kddego członka, opłacaj,ce
go regularnie składki, otrzymuje w n11ie 
śmierci na pogrzeb 25 .rb., a członek cechu 
na pogrzeb swej żouy H> rb. 

3) Na. pogrzeb .członka cech obowi~tuja 
się wysyłaó chorągiew z trzema asystentami 
i czterema drążkarzami bezpłatnie. 

Kto nie płaci składek przez rok, tmci 
prawo wynagrodzenia w razie choroby i Wlfl~l· 
kie prawa członka w razie śmierci. 

4) Członkowie, którzy mieszkaj!\ poza 
obrębem miasta, otrzymują połowę wszell.:ich 
wynagredzeń. 

5) Każdy, pracujący w pońozoszsiutwie, 
w charakterze s~modzieloego majstra tny lll
ta, mo~e być przyJęty w poczet cechu. 

6) Nowoprv,yjęty członek, dopiero po 
całorocznym płaceniu składek, otrzymuje 
wszystkie prawa. 

7) Członek wyjetdżnjący z Łodzi, jt!eli 
zawiadamia o tern starszego cechu, jest zwGl· 
niony od płacenia składek przez czas swej 
nieobecności. 

Po przedyskutowaniu i przyjęciu vryiej 
wymienionych wnio11ków, rozdano świiid.ec~wa 
nowoprzyjtJtym. 
Likwidacja Ili Towarzystwa wzajemn&• 

go kredytu w Łodzi. 
(d) W ubiegłą scb„tę dnia 18 b. m. 

wi„czorem w sali WarsnaW'!lkiej przy ul. Po
łudniowej nr. 86 odb)ło r.it burzliwe ogólne 
zebranie członków lll·go łód1kiego 'l'ewnrr;y
stwa wzajemnego kredytu, w obecności 300 
członków. 

Pnewodniczył na zebrnniu p. H. Galew
ski, który ze swej strony zaprosił na as.eao· 
rów pp. Kosowskiego, Kapłana, Fłazocaa 
Gelibtera. 

Pióro trzymał p. B. Krakowski. 
· Przewodniczący w swej pr~cm1owie za

zunc„ył cel zebrania i podkreślił krytyl!'łft.e 
połozem.ie finansowe Towanystwn w obea.iej 
chwili, które wynikło ze ałtj gospotbrld we
wnętrzPtf'j •rnr~du orn:i: chitki tej ekolio•o
•ci, że członkowi$ akłdi..,k mało pienięci.y 
na lokaty, żądając przykma &ł~ote-nninowyr..h 
pożyczek. 

W pocsątkuh llzinblnŃ•i Towarzystw-n 
pu~ez nieoględnti\e 111.r~tła wydano pożyczek 
ponad możność fiunanr, '!'ewarzychra. 

Nuttpnie prHmtnriali pp. Wiur, F'&er, 
Galewski, Dttrnutajn i iasi, k:tóny zazcn.
czali, te przyczJ•ll ll'nJa\lli~e jed spora«y· 
Qlme występowanie l.lZłtl\kłw 1 'r11warzystw11; 
w zeszłym roku powtóniyłe ~Io to samlł, a. 
Tow. nia rnoglo uciynić utłde wyiórowaaytu 
żądaniom członków . 

W re.:mlt.l\cie okazuje się w operaojlleh 
finanuw.rch doić ~nuozny deficyt Zarzl\d i 
radu po wspólnej a~adzie }'Hlltnowili ilikwi· 
dować Towar:1ya,h'H, co pttwitrdlm siQ fa. 
ktem, że 25 pracownikom wyah;iono po
sady. 

Po tych mtwAch zebruie nchv•alilo, aże
by dla uratowl;l.iia instyt1111ji, z którt-j losem 
bądź co bądź nril\);l\lle :;ą 1ntttre11y pieniężue 
wielu o&6b-oałe hero .vnic\wo Towarzystwo. 
zmienić, zorganiT.'lW'&Ć :podi..iHienio instytucji, 
w jakim celu J1ntanowumo wybrać komisj~. 
któraby przyg@li6wała mat•rjał do ogóln~gQ 

zebrania, które ptn'lilcifJweimie W!ll'ielkh• mo· 
źliwe kroki dla unik11ięci11. likwid1wji. 

Do komit:1ji '~yllrauo pp. \Volrlal!beri;a, 
D. Galewskiego, D. Ginz~ergn, A. <frl t;,i:rn, 
Altmana, Kresin1fll, Bermsm11, Kar1hrn.1, r~1l• 
aowskiego, Cynamon, Zalcmiina, Di;gea,zt·1j· 
na, Kowalskie1r, Fasa.ewa, Bir1:',!t\10 ig.1 „ 
Krakow11kiego, GoltU.orna i Zah.lil;o -.·~ iie;.:~„ 

O godzinie 10-ej wiec1orem posied::euie zr.m. 
kni~w. 



Nr. lS. 

Z obra~ Tow. wzaj, pomc c1 odlewni• 
ków m. Łodzi. 

(d) Wc:.:oraj w uiedzielę d. 19 b. m. w 
lokalu Resursy izemieślniczt'j przy ul. Wi· 
dzewskiej nr. 117 odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków Tow. wzajemnej pomocy 
odlewników Łodzi. 

Z ogólnej liczby członków 232 uczestni
czyło w takowem 81 osób; zebranie rozpoczę
ło się o g. 11 rano. 

Posiedzenie zagaił p. Franciszek Cesarz, 
poczem zebrani na przewodniczącego wybrali 
p. Feliksa Dąbrowskiego, który nu asesorów 
zaprosił pp. Wincentego Królewieckiego i Ka· 
rola Kwiatkowskiego. 

Pióro trzymał sekretarz Tow. p. A leksan„ 
der Adolf. 

Po rozpoczęciu obrad p. Adolf przeczytał 
sprawozdanie kasowe. oraz z działalności Tow. 
za rok ubiegły, jakie sie przedstawia w na
stępujący sposób: 

Do 1 stycznia 1912 r. było c:złonków 
224, w roku ubiegłym członków przybyło 40, 
ubylo 32, zatem 'row. obecnie liczy człon· 
ków 232. 

W roku ubiegłym wpłynęło do kasy Tow. 
wpisów i składek członkowskich, % % od ka· 
pitałów, 'l1ow. innych wpływów ~163 rb. 3! 
J..op. przyczem wydano "Zapomóg chorym człon
kom oraz rodzinom umarłych oraz na inne 
cele Tow, 2479 rb. 30 kop. czyli rok ubiegły 
dał al 5 rb. 96 kop. deficytu, jaki pok n to z 
kapitału zapasowego; na rok ·bieżący Tow. 
po"'iada 214 rb. kapitału ztipa~owego, 122 rb. 
85 kop., kapitału obrotowego; 400 rb., lll\leż

ności do odebrania, got-Owkl,\ w kasie 80 rb. 
17 kop., oraz 444 l'b, składek człcukow
skich, a razem Tow. posiada kapitału 1261 
rb. 2 kop. 

N a<itępuie zebrnnie uchwaliło u rządzie w 
dniu 25 stycznia r. b. w nadchodzącą sobot~ 
w sali Angielskiej zabaw~ doroczną dla człon
ków. 

Stosownie do § 12 ustawy Tow. zebra-
. nie upoważniło zarząd do wykreślania z liczby 
członków Towarzyotwa tych, którzy zalegaj!\ 
w opłacie składki członkcwskiej za 9 mie· 
sięcy, bez zwoływania w tym celu ogólnego 
zebrania. 

Uchwalono przyznać p. Measowi 73 rb. 
13 kop, jako wynagrorlzenie Ea prowadzenie 
ksiąg i krmcelarji. 

Zebranie uchwaliło urzqdzió przy 'row. 
własną orkiestrę, ~łożonl\ z członków, którzy 
zechcą przyjąć uQzestnict\vo w tejże, w jakim 
celu upawll.iniono zarząd do wyboru odpo
więdniej komisji dla r-ozpatrzenia tej spra
wy oraz asygnowania odpowiednich fun
duszy. 

Naste pni~ zebranie uch wo liło najęcie 
mnii>jazego lokulu, t. j. jednego pokvju za 90 
rb. dla posiedzeń zanrn,rlu, przyczem meble z 
poprzedniego lokalu, jako zbytecznie, sprz&" 
dać. 

\V końcu przystąpiou0 za pomocą imien· 
nego głosowania do wyborów członków uowe
go zo.rnądu, wraz z komisja. r~wizyjuą, w skład 
którego weszli: 

Pp. Frnnc. Ce11an, .foljirn Kaczorkowski, 
Stanisław Wójcik, Ad<1m Jo.błoński, Adolf 
Kostedci, Jnn- Wilhelm, Stanisław Markow
ski, Stanisław Kwiatkowski, Franciszek Dy
nowski, \Vawl'~yniec Borowski, Bronieł!Lw Po· 
rhda, 8tauisław Jeske, Wacław Ałaszewski, 
f..:11rol Hecker, Stefan Mrozowsh.i, Edward Ra· 
1 owiecki, Karol Arndt, Alekirnndn Adolf, Jó
Zl'[ Sygula i Adam Siech. 

Posiedzenia orgnnizacyjao nowego zarzą
du odbędzie się w piątek w loknlu Stow. przy 
ul. Kr.rola nr. 14. 

O g. wpół do s1óstej posiedzenie zam
knięto. 

-o-

Z W arsza\vy. 
JubihH!SZ R.otwanda. 

Wczoraj w Muzeum 
twa obchodzono jubileusz 
łałuo&oi ob} W!\telskiej 

przemysłu i rolnic· 
jiółwiekowej dzia· 
Stanisława Rot-

wanda. 
Na obchód :og·romadzili sięl icznie przed

stawicie.le naszego społeczeństwa. 
Około g. 1 po poł. Z. Ki!trnowicz i Al. 

Czajewicz wśród grzmiąoych oklasków wpro
W!ldzili jubilata do sali. 

Pierwszy wystąpił p. A. 
ra· odczytał ad-res, IJOozem 
streścił owocną rlzinłalność 
cząc: 

Czajewicz, któ
p. Kiltynowicz 
jubilata koń· 

"Za to wszystko coś zdziałał-niesiemy 
Ci - my tu :zebrani w imieniu naszem i w 
imieniu społeczeństwa i kraju- hołd zasłużo
ny i serdeczne życzenia długoletniej jeszcze 
2dolnoikli do prucy t11k po~ytecznej i tak o-
wocnej•. . 

Na zakończenie przemówił wzruszony ju· 
bilat i zaznaczył, u bynajmniej nie uważa 
siiJ za godnego zgotow11nej Dł1I uroczysto~ci, 
której unfldz-eniu ei~ sp·neoiwiał, a uległ do· 
piero wtedy, gdy już widiiałt le lpl'seciwia· 
~ sit akułka Die qlillitiło, 

• OAZł!TA tCDZKA•-20 stycznia 1913 roku. 

Uznanie, które go spotkało uważa za 
hołd złożony przez społeozerlstwo ~msadom, 
któ1·ym służył w miarę wił swoich. Dzięknjł\C 
za zlożouą mu sumę rb. 16,000 na cele kul
turalno-oświatowe zaznaczył, że ayn jego p, 
Andrzej Rotwand, podzielając szlachetne in
tencje ofiarodawców, do Bumy tej dołącza rb, 
::'5,000, a sam jubilat ze swej strony zaokr!\· 
gla fundusz do sumy rb. 100,000 w listach 5 
proc. '!'. K. m. W. 

-0-

Kalendarzyk. 
Dziś Fabjana r. 
Jutro Agnieszki M 
lmi~na słowiańskie1 dziś Sebastjana 

jutro Jarosława, · 
Wschód sl:ońca o g. 8 m. 2. 
Zachód • " 4 " 20. 
Dłngość dnia. • 8 " 18. 

Teat„ Polski. Jutro .Złote runo•. 
Pocz. o g. 8 m, 15 wiec:r.. 

Teatr Popularay. D:r.iś wiecz .• Szpieg 
Bonapartego". i. Wesoły dzień Napoleona". Ju
tro wiecz .• Potęga ciemnoty". 

Bibljoieka Słeilelskich, (M:ikołajew· 
ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i św i~tu. od l·ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. nWiedzaU, 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po pot. do 
10 wiecz„ -a w Jliedziele i świębi od godz. 10-ej 
rano do godz. 1 O-ej wie cz. • • 

Czytelnia To1.v. etuHUll".1 pG!s'kutJ. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni pGwszed.r,ie P? 
godzinif! 6-ej do ~·ej wieczorem, a w medziela l 

święta od godziny :J-ej do 6-ej wieczorem. 
muzeum nauki i s&:łu~i. (Piotrkow

i;ka nr 91) otwnrte codziennie od godziny 4-ej 
po połnd~iu do lu wieczorem, w. nieuzielo i. 
święta od godziny 1:2-ej w połud1ue do 10-eJ 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
~Z magistratu. 

Dochodzą uas wieści o uitłdosta
tecznym opalaniu pieców w magistracie, 
wskutek czego zflchodzi ot>nwa nabawienia 
się przez urzędników· reunrntyzmu i inuych 
dolegliwości stąd wyoikłycb. 

A przecież magi~trat wyznacza rok 
rocznie kilka tysięcy na ten cel, które 
mogłyby całko'A'icie wystarczyć. 

Również razi każdego interesanta brnd 
panujący w biurr.cb, ściany wymagają O· 

bielenia, a podłogi szczotki. 
Warto, by magistrat pomyślał nad wy

żej wymienionymi sp!'a\\ami dla zdrowot
noi.ici swych pracowników. (cz) 

Z teatru ,,Casino''• 

(jg) Tylko przez dzień dzisiejszy pozo
staje na ekranie wybitny :lram .1 t w 3-ch 
częściach p. t. „O~t:iec", który przecudną 
wystaw~ i świetni\ grą, zdobył sobie uzna
nie publiczności żądnej wzrusze11 głębo· 
kich. Także po raz ostatni demonstrowa
ny będzie komiczny obraz p. t. • Walecz
ny narzeczony" w komicznej interpelacji 
niezrównanego Prens'a. 

XI dzien walk zapaśniczych. 

Niejednokrotnie już zwracałem uwagę, 
że wstrętny sposób walki Sabałier•a nie 
powinien mieć miejsca w turnieju obec
nym dzisiaj muszę to raz jeszcze powtó
rzyć i ufam że dyrekcja usunie tego atle· 
tę, który z walki francuskiej czyni bójkę 
i znęcanie siQ naci przeciwnikiem. Sposób 
walki p. Sabatie budzi odrazę w widz::i.ch 
i ujemnie wpły'\va na t_ych atletów, którzy 
w walce kierują się prawidłami. Podziwiam 
jak może tolerować dyrekcja takiego za
paśnika, który na arbitra rękę podnoe;i, a 
z gremjum sędziowskiem sprzecza się, do
wodząc swoich urojonych i hysterycznych 
zwycięstw. 

Walki wczorajszej Sabatie z Hansenem 
nie rozegrał. Publiczność uzn:;inie swoje 
dla Hansena wyraziła gromkimi oklaskami, 
niezadowolenie zaś ze Sabatie-sykaniem 
i gwizdaniem. 

Pięknie walcząca para: Javinien i E
werseu zakończyła się porażką Ewersena 
od chwJtU "bras roule", czas ,,·alki 17 
minut. Mistrz świata Alex Aberg walczył 
wczoraj kolejno z Milem i Mossingem; i na 
uło~enb obydwó..:h użył 7 minut czasu, z 
któryl!h 3 minuty przyi:iadl'J Millowi uło· 
żonemu chw;i tem przedniego pasa, a 4 Mo
ssingowi przyciśniętemu do dywanu u
lubionym przez Aberga „młynkiem•. 

Dżentelmen Thomsohn (murzyn) wal
czył wczoraj z Sobieskim. Doskonale wy· 
szkolony murzyn stwarzał Sobieskiemu kry· 
tyczne sytuacje z których polski atleta WY· 
cbo<lził Z\Vycięsko dzięki {mrnważającej si· 
le. Pu ( 29 minutowej walce Thomsohn 
zastosował przerzut przez głowę i przez 
nieostrożność padł pod ciężarem Sobieskie· 
go na lopatki. (Jaga) 

Drolln~ ogie6. 

(d) W sobotę o godz. 6 wieczorem za· 
:W.rmow1u1.o I oddział rtn.ży ogniowej e-

cbotuictej na ulicę OgrodOWfł nr. 12, gdzie 
sl.oustatowano, że zapaliła się słoma pod 
rezerwoarem. Ogień został umiejscowiony 
i ugaszony (!rzez przy była, stniż, nie przy
czyni wszy strat pownżniejszych. 

„Wróżkau. 

(n) W dniu wczorajszym rozdawan? 
na ulicach naszego miasta, ogłos:-.euie, kto
re, jako c u r i os u m poniżej bez zmian 
przytaczamy. 

W AZ~IEI W AŻNlEl 

,Ta rnwjadomuje szanownej publicz. 
ności Źe ja ta slynna Wróżka przyby
ła do miasta Łodzi na krótkę czas. 
Ja wróżę na .Znak Rąk" i na .Księ· 
gę" Prześłość i Przyśłość życiu czło • 
wieka Kto jest pi·zyjaciel lub nie przy
aciel zgaduje na imię. Kto ma jaką 
szkodę, to ja zgaduje na imię kto go 
uczynił. Proszę przyjść i przekonać 
się rózoica m iędz) mną od innych 
wróżek. bo te Łódzkie wrózki prak· 
tycowali u mnie. Ja p·aktykuje w tej 
wiadomości 20 lat. 

Z uszanowaniem„. 

Następuje adres • Wróżki". Ilu łatwo
wiernych pójdzie na lep powyższego ogło· 
szenia, niewi:;idomo... · 

- Przejecha&uie. 
(t) W sobotę o godzinie 9 wiecz11rem 

przejechany został Mikohij Gorczyński lat 40. 
G. odniósł zgn.ecea ie hrzuchu i połamanie 
żebar, a odwieziouy do szpitala Poznańskich 

zmarł w drodze. 
- F'od kołami ~cciągu. 

(t) W sobotljl o godzinie 1 po północy 

znaleziono na nynach między Andrzejowem 
a Koluszkami, przejechanego przez pociąg 

Wiktora Hu;a, którego Pogot.owie odwiozło 
w agonji do sr.pitala C:i. krzyża. 

- Napad. 

(t) Wraca.iący w sobotę do domu uli· 
cą Zgierską robotnik Oskar Brokman napad· 
uięty został pr7.ez nieznanych mu ludzi, któ
rzy zadali mu :,:ilka ran w głowę kamie· 
niem. 

(t) Wcr.ornj o godzinie 4 po południu 
na ulicy Rzgowskiej na!iJadnięty został robot
nik Aleksander Opisz, któremu zadano nożem 
ranę przedramienia. 

W rlwie gcdziny potem napadnięty został 
na ulicy Piwnej robotnik Piotr Zatrzymasz, 
którernu zadmio rany głowy i ust. 

Pogotowie w stanie groźnym odwiozło go 
do szpitala Poznaó.skich. 

- Napad w tancbudzie. 
(t) W Pobotę o g·ot.Izinie 11 wieczorem 

w tancbudzie przy ulicy Zachodniej napa· 
dnięty zoi:;t11ł pr;.ez bandytów DawiJ Frend
wald, którego ograbiono i pokiereszowano 
nożem. 

- Pokaleczony. 

(t) Wczoraj o gocl~inie 11 rano ulicfl 
Suwalski\ suul\ł dobr:ffi podchmi&lony Piotr 
Krasiński, któremu włusne nogi tak się jakoś 
zaplątały że runął do ryn!!ztoku, rani~4l si~ 
w głowę. 

Pogotowie odwiozło go do domu 
ulicy Andrzeja. 

- N agł>' zgon. 

przy 

(sJ Wczoraj o godzinie Il rano w ko· 
ściele Sw. Krzyża zmarł nagła na atak apo
plektyczny człowiek lat 55, ktorego nallwiska 
nia zdołano ustalić. Trupa przeniesiono do 
kostnicy przy kościele. 

- Zaczad::enie. 

(t) Wezoraj o gorhinie 8 po południu za
wezwane zostało Pogotowie Ili\ ulicę Brzaziu
ską M 6, do robotnik" .Józefa Moszarka (I. 
64) który zngorzał wskutek zfogo urządzenia 
pieca. 

Pogotowie odwiozło go w stanie groź· 

nym do szpitala Poznni!skich, 

-X głodu 

(t) W sobotę około godz. 7 wieczorem 
do sklepu kolonj:oi.ln<>go Piotra Knl!nika przy 
ul. Zgierskiej nr. 72 wszedł młody człowiek 
i korzy~tając z uieuwagi właściciela sl;lepu 
wyciągnął szufladę i \vyjął z niej garść pie
niędzy, z któl'ymi zac11:ął nr.iP.kać. 

K. zauważywszy kradr,ież zaczął ścigać 

złodzieja i pr11:ytrzyrnał go ua placu Kościel

nym. 
A,·esztowany zeznal *e nazywa się Ste· 

fan Kośiński, ma lat 17, i krn1l7.ież po
pełnił z głodu gdyż trzy dni nic uie jadł, 

K. osadzono w 11reszcie. 
-o-

Zawiadcmie~iaa 1t 

Tow. muzeum nauki i sztuki.. Zbiory 
Towurzyatwa stale zwi~krizają się dzi-Qki ofia· 
rom składanym przez prywatne osohy. W o
ab.tnich CMsach p. Parasicz ofianwał kilka 
uniwffsałów na majętności hetmanów ukraiu· 
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sJ..ich Mazepy, Wigowskiego i Skoropad~i,,ii}" 
go, kielich nietwykle misternie rzeźbiony wy 
konany z onecha kokosowego, kilka k1rn1ieu
nych figur wyobrażających uhińskich oożb.ów 
oras piękny haft ukraiński. 

P. Pogorzelski złożył ciekawą kolekeję 
pasów noazo.uych przez szlachtę zaściankową 
w Suwalszczyźnie wzorowanych na motywaeb 
z dawnych padów słuckich, oraz sześć malo
wideł ręcżnych na szkle z XVII wieku. 

Towanystwo krzewienia oilwiaty nade· 
słało autograf) Eli1y Orzeszkowtij i Augusta 
Strindberga. 

Zbiory numizmatyczne powiększyły ofia· 
ry pp. Wagaerewej, Kubigowskiego i Kru· 
pińskiego. 

Szkoła handlowa kupiectwa łódzkiego. 
W poniedziałek, dnia 27-go stycznia r . b. o 
godzinie 7-ej wieczorem w teatrze Polskim 
przy ulicy Cegielnianej nr. 63 uczniowie szko
ły handlowej kupiectwa łódzkiego odegrają 
sztukę twórcy sceny polskiej Stanisława Ko
narskiego, z roku 1756 p. t.: n Toogedja Epa· 
minoudy•. 

.Biblioteka dla młodzieży". Zarząd sto
warzyszenia nauczycieli żydów za naszem 
pośrednictwem z:iwiadamia członków-abo· 
nentów, iż wydawanie książek z nowozało· 
żonej „BibJiote;d dl<l młodzieży" (Południo· 
wa 20) rozporznie się dnia 22 b. m. o go
dzinie 7 wieczornm. 

Ze .Związku fdajowego". Komitl;ll 
"Związku Mojowego" przy łódzkim oddzi.a.· 
le towarzystwa opieki nad zwierzętami, 
urządza we wtorek, t. j, d. 21 li: m. w te· 
atrze .odeon" przedstawienie /. objaśnie
niami obrazów treści pouczającej. 

Początek punktualnie o godzinie 4 po 
południu. Wejście na parter dla młodzieży 
po 5 kop., na balkon po 10 kop., dla do
rosłych po 20 kop. 

-o-

Z teatru. 
„Klub kawalerów" w teatrze Po!skim. 

Nasza dobra i sympatyczna znajoma, p. 
Stefanja Gromnicka, która zebrała już w Ło
dzi niejeden miljo11 oklasków, przypomniała 
się publiczno::\ci łódzkiej w roli Jadwigi Ocho· 
tnickiej w „Klubie kawalerów" Bałuckiego, 

wznowionym wczoraj przez teatr Polski. 
Gra p. Gromnickiej była pełną wdzięku 

i naturalności-czarowała słuchaczy aksami
tnym timbrem swego głosu, urokiem giestów 
i wyborną mimiką twarzy. Umiejętnie od
dała zalotność kreowanego przez siebie typu 
młodej mężateczki, kokietującej B\l ego męża 
udaną obojętnością. Sympatyczną artystk~ 
zasypano kwiatami„. 

P. Mali~zewska dała świetnie podpatrzo
ny i mistrzowsko w szczegółach oprncowany 
typ swatki. Nie ' przeszarżowała l:lwej roli
gra jej była szczerą i budziłą istna huragany 
smiechu. 

Z innych artystów wyróżniła ai9 p. Bar
toszew11ka i p. Rydzewski. 

(p.) 
Teatr w „Domu ludowym"• 

Wczoraj koło dram. Stow. robot. cl.arr. 
odegrało .Krakowskie zuchy" S. Turlikiego. 
Słaby to utwór tak pod względem treści, jak 
i budowy, więc szkoda dobrej gry amatorów 
dla ta ki ej licli'-'i sztuki. 

Należy jei::zcze d .dać, że Zft długo trwa. 
całe przedstawienie, niepotrzebnie przeplatane 
różnlilmi dodutlrnmi. 

Z jednej st ·ony .nożnaby poczytać za do
bre reżyserJi, że wybiera utwory, w których 
akcja rozgry\rn się w środowisku, najlepi&j 
znanem uuclytorjum, leoz z drugiej strony wy· 
znać trzeba, ża pokazywanie typów. zalewają· 
cych się przez 41lkty wódką, n. b. typów do. 
da tui eh źyciow o w pojl)ciu autora, jest 
wysoce niewłaściwe w teatrze I1udo-
wym. 

Jeżeli • Krakowskie zuchy" naprawdę s11i 
taki ew i w życiu, ja kie mi ich autor nam na 
sclilnie przedstawił, to arriysmutne ŚWilid(HJ· 
two wystawia sobie krakowski rzemieślnik 

le;1irjby podobnych wzorów 11ie pokazy· 
wać. 

Jedyn~ dodatnią stroną utworu jest de
mokratyczny tun, jaki przebija ze sztuki; ale 
czyż szczery demokrata musi ciągle się U• 

pij11ć'? 
Mamy przecież tyle sztuk o podniosłsj 

tre~ci i o p1i;kuej tendencji, więc wśród tych 
należy wybierać, a unikać podobnych, jak 
"Krakowskie zuchy", gdzie wszystko ~a
czyna się od pipinstwa i na pijaństwia sit 
kończy ..• 

Kołu dram. Stow. rob. chrześojau mo?:na 
wprost powinszować takich sil, jakie posiada 
w swym zespole: p. Kałużyńska z roli Kata
rzyny, handlarki jaj, wywiąwła się znali.orni· 
cie, stwarzając t.Yp wyraźny artystyczuie wy· 
kouirny; p. Zalupski\ rolę Zośki, nauczycielki 
zagrała z taką swobo<lfl, jak pierwszorzędna. 
arLya~ka. która lata całe na scenie strnwiła1 
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-i'· Xotiowsks miała momenty doskonałe, 
f8 nal&!y przyznać również i pp. Piotrowskiej, 
Pietruszce, M~rtyn i Rosiakównie. 

Z panów wyróżnili si~ nadzwyczajni• 
l\'ł'?\d\ i rutyną sceniczną p. p. Bartczak, Ko· 
ll'a~ski, WitMzelr, Michałowski, Urbaniak i 
~obc~k. 

Pozostali ze swych małych ról wywiązali 
1ię zupełnie poprawnie. 

Jednem słowem mam wrażenie, że w tym 
1eil pole 81\ prawdziwe tale n ty sceniczne, któ· 
rych inne po~obne kółka mog11i mu pozaz• 
ft rościć. 

Teatr był przepełniony. 
Przydałby się tylko kółku dram. dobry 

sufler, bo ien nieumiejętnie podpowiada. 
(Or.) 

-O-· 

Z teatru Polskiego komunikują- nam oo 
następuje: 

- Jutro po centlch popularnych .Złote 
runo•, wstrzą&ajllcy dramat St. Przybynew· 
akiego · z p. St. Gr1rnrnick1ł w roli Ireny. 

- W średę po cenaoh 1.miżonych pełna 
bumom komedja M. Bałuckiego .Klub kawa·
lerów" z p. St. Gromnicki\ w roli Jad~igi 
Ocbntnickiej \ wyborną odtwórczynią roli 
.Dziurdziu1ińskjej• p. Maliueweką. 

- W czwartek: nka~e się jedna z naj· 
JbśnieJszych Eiztuk znakomitego drlłmatopisa
rza ostainiej doby EernarJa Shav'a p. t „Me
zalj ans", do której dyrekcją sprawiła eałko· 
wicie nowi\ wspan1nłą wystaw~. 

Sztukę tę wsstawia z wielkim zasobem 
pracy re~yi<er Bednarczyk, a obsadę stano
wią panie: StefonjR Gromnicka, Czechowska i 
Sokoliczowa, oraz pp. Leśn1eweki, Wiśfańsi:i, 
Folta, Łuczak, Woźuiah i Daczyński. 

Z teatru Popularnego komunikuj!!; nam 
co następuje: -

- Dziś w poniedziałek po cenach zwy
czajnych dwie sztuki: „Szpieg Bonapartego" 
i „ Wesoły dzień Napoleona• z występem goś· 
cinnym J. Popławskiego, artysty te11\ru kra· 
kowskiego, który na dwóch pierwszych przed· 
stawieniach odniósł sukces artystyczny w ca
łej pełni. 

- We wtorek „Potęga ciemnoty• Toł· 
atoja. 

- W środę oryginalna sztuka Jerome'a 
• Tajemnicz& postać". 

- W czwartek .Poi~ga ciemnoty• Toł· 
atoja. 

- viątek arcywąsoła. krotochwila .Żoł
'1ierz królowej Madagaskaru". 

- Najnowsza; premjer11, z której odhy· 
wajfł siQ próby cotlziennie, będzie głoś.na sztn · 
ka Gąsiorowskiego p. t. ~Pani Walew11ka", w 
której główną rolę Napoleona odtworzy świe· 
~o pozyskany na · kilka występów p. Józef 
Po płn wski. 

-o-

Z sądów· . 
Sprewa Labmert•• 

(d) Dziś w Piotrkowie II wydział karny 
piotrkowskiego są<fu okręgowego rozpatrywaó 
bodzie spraw~ Oskara JJahmerta, oskarżonego 
o deflorację kilku dziewcza;t od lat 8 do kil· 
kunastn. 

Zjazd kooperatyw. 

PErrERSBURG. W końcu lutego st. 
at. odbędzie się tutflj zjazd towarzystw 
współdzielczycb; wezmi:v w nim też udział 
przedstawiciele orgauizacj i r obotniczych. 

Nowy gabinet. 

PAHYŻ. Briand, ktoremu Fallieres 
polecił złoV.enie nowego gnbinetn odbywllł 
wczoraj i d :dś konferencje z różnemi oso
bistościami, aby złożyć mi!.!isterjum w 
tym sensie, by jPgo d~zności p olityczne 
zbliżone były jak trnjbardziej do polityki 
gabinetu Pofncare 'go, którego dymisja na
stąpiła w okolicznościach zupełnie wyjąt
kowych. Jest nadzieJa, że Bria nd popro
wadzi swe zamiary do skutku. Ws%elkie 
wiadomości, jakie dotąd kursowały o te
kach ministerjum spraw zęwnętrzny.!h, 
wewnętrznych itd., nie mają rzeczywistej 
podstawy. 

PARYŻ. Nowy gabinet pod prezyden
cją Brianda prawdopodobnie dopiero we 
czwarte'k zo~tanie ukonstytuowany, ponie
waż Briand, ua spółkę z Poinoar'ern zło
żyć zamierzają ministerjum, które miało· 
hy szanse długiego trwania, o silnej pod
stawie politycznej. 

Zniszczenie f!oiy tureckiej. 

ATENY. Według wiadomości urzędo
wych, flota grecka zniewol iła rlziś przed po· 
łndniem do bitwy flotę- turncką, która opu
ściła Dardanele i zniszczyła ją zupełnie. 
S'zc~egółów brak jeszcze. Na wiadomość t('J 

tłumy publiczności z-e!Jrały się przed gma
chem min1sterjum marynarki i urną.dz.iły na 
cześó tzŁj,dU manifost.ację burz li Wf\. 

Odpowiedź Turcji. 
KONSTANTYNOPOL. Rada ministrów 

z!.'brnła się we dnie, celem ostatecznego zre
dagowania odpowiedzi Porty nn notę mo
carstw. OdiJOWiedź nie będzie zawierała :r.de· 
cytiowanej odmowy, jerlnakie Portn będzie 
apelowała do niocaratw z powC1dn Adrj :inopo-
11, oświadczając, że od tego punl>.tu Turcja 
nie może odi>tfłpió, 

O autonomję Armenji. 

PE'rERSBURG. Jnk informaią poseł tu· 
recki, •ru!'h>111-basza, prosił ministra spraw zu· 
granicznych, Sazonowa, żeby Rosja na lon
dyńskiej konferencji ambasadorów nie poru· 
ezała sprawy autonomji Armenji. 

zjazd prz.eilstawicidi wyznań obcych. 

PETERSBURG. Informują., że w końcu 
1913 roku, zwołany !Jędzie w Petersburgu 
zjazd przedstawfoi&li wyznań obcych, w celu 
uregulowania sprawy przechodzenia z jednego 
wyznania na iune. 

O amnestjt;. 
PETERSBURG. W kuluarach Dumy mó

wiono, że ziemstwa i -rady miejsl\ie zamierza· 
ją zwrócić się do Dumy ze staraniami b wy
jednanie amnestji dla przestępców politycz
nych. Komitet jubileuszowy pod przewodni· 
eiwem BułJgj.lla sprawy amuestji nie pG• 
ruszy. 

Ste-ajki w Petersburgu. 
PETERSBURG. Ponowiły się strajki, 

Sprawa będzie rozwahną, przy drzwiach 
1amkniętych. Wyrok oczekiwany jest dziś 
późnyni wieczor•m. 

zwłaszcza w muiejszych piekarniach. Robo· 
tnicy wielu fabryk tutejszych poslunowili przy
łąezyć się do urządunego duia 23-go lutego 
.dnia kobie~" z irnwodu żądania przez kobieiy 
11iuilrnia im p.raw poliiycznych. 

Przyjazd sądu. 

(d) W n&dcho-OząC!\ sobotę 25 bieź. m. 
III wydział hl my piotrkowgkiego są~u okrę· 
gowege Jijeidża na kadencji} do Pabjnnio 
gdzie będ:r.ie ro~p11trywał sprawy w lokalu 
zjazdu sędziów pokoju. 

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z 19 stycznia) 

Są'! dyscyplinarny. 

Katastrofa aerostatu. 

BERLIN. Pod Berlinem balon &terowy 
„Lnnz" wpadł na drzewa i prawie uległ zni
uczeuia. Mechanik ciężko ranny. 

Sprawa uniwersytetu. 
WIEDEŃ-Koło polskie 29 głosami 

przeciw 10 przyjęło wnios~k. w którym 
.zaakcep~owano referat komisji parlamen· 
tarnej, tyczący się rodzaju wykonania spra· 
wy uniwersyteckiej, 

Przesilenie bałkańskie. 
Austrja i Serbja. 

PETERSBURG-Bawiący w Białogro· 
dz ie Mil u kow donosi do gazety „ Riecz", że 
naróci serbski nie obawia się wojny z Au· 
strją .• leżeli zaś teraz iostanie zawarty po
kój, to jedynie dlatego, aby przygotować 
się do wojny z Austrją, która musi bądź co 
bądź nastąpić. 

Ku Czataldźy. 

Nr. t-5. 

:t. 
PIOTR tl~RNlil 

HANDLOWIEC, 

po długich cierpieniach w poniedziałek dn. 20 b. m. opatrzony Św. Sakramentami teZstał 
się z tym światem o godz. 3 m, 15 rano, przeżywszy lat 52. 

Wyprowadzenie zwłok z domu Przyjałkowskiego przy ul. Kościelnej w Aleksandrowie, na 
tamtejszy cmentarz katolicki odbędzie się w środę dn. 22 b. m. o godz. 4 po poludnlu 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają krewnych, przyjaciół I znajomych 
żona, c6rka i synowie. 

Przedstawic:ie l grecki domaga się od 
władz egipsl; ich rozbrojenia g0 w przeclą· 
gu 24 godzin. 

Odpe..-1iedź na not11. 
KO:\STANTYNOPOL. W 11prawie od· 

powiedzi mo~arstwom na notę zbiorową, 
odbyć się mia.lu wczoraj rada 1pbinetu, na 
której minister spraw zewnętrznych przed
stawił treść noty i z11razem projektowaną 
odpowi edź nu uią. 

Kwestj~ Adrjanopola i wilajetu adrja· 
nopolskiego odpowiedź rozstrżąsa nfljpiel'w 
przez zestawienie etnograficzne, dowodzą~, 
że liczebnie ludność bułg ;uska tamże llle 

tylko znajduje sit;i w mniejszości w stosun· 
ku do mahometan, ale nawet w stosunku 
do chrześcjan innych narodowości. Adrja· 
nopol nie został zdobyty, więc e zrzeczeniu 
się go nle może b_yć mowy. 

Oddanie Ad1janopola m0głoby mieć 
jak najuiekor:r.p1tniej$ze skutki dla kalifatu 
ponieważ Adrjanopol uwnżany jest naj· 
pierw przez wszystkidi mallornet.an .za mi~· 
sto święte, ze względu na. z1rn1<1u1~ce się 
tam grobowce knlifów, następnie zaś stra
tegiczna pozycja Adrjanopola jest znacze· 
nia pierwszorzędnego. 

Jest on naturalnym kluczem do Kon-
6tantynopola, bez jego posiadania reszta 
Tureji wraz z j.ij stolicą uczułyby s!ę su
pełnie bezbronne, a więc bez gwarancji 
dalszego istnienia. Turcja nie może się zgo
dzić na oddanie Adrjanopola.. Kwestja.wysp 
nie została dotychczaa dostatec21nie przt· 
dyskutowaną. 

Odpowiedź 'rurcji ma zostać wręczona 
ambasadorom mocarstw już we wtorek. 

Ultimatum. 
WlEDRŃ-Z Sofji donoszą: Jak sły

chać, królestwa związkowe wręczą Tltrc.ji 
w rnzie nieprzychylnej od-powiedzi na notę 
ultimatum z terminem 4-dniowym, w któ· 
rym nastąpić musi stanowcza decyzja: woj
na, czy pokój. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

ł.ódzkiej") 

Aresztowania. 

PETERSBURG. W Kijowie aresztó· 
wano 20 O'lób podejrzanych o szpiego

iOstwo. 
. Choroba króla Piotra. 

BIAŁOGRÓD. Król Piotr poraz pier· 
wszy nie wziął udziału w uroczystości 
serbskiej święcenia wody z powodu cho· 
roby. Pasicz udał się do D.ieiO i- odbył 
dłuższą konferencję. 

Rokowania bułgarsko-rumuńskie. · 

KONSTANTYN O POL. Liczni uaociml 
świadkowie bitwy morskiej pomi~t.y wyspa· 
mi Mitilene i Lemnos stwierdzają, ie bitwv 
zakończyła ail) zupełnym zwyciędwem łur· 

ków. 
LONDYN. .Biuro -Rmitcra • donoi;i, łt 

w okolicy wyspy Teuedos przyszło do nowej 
bitwy morskiej pomięd.11y flotą grecką i tura· 

Ck!\. Rezultat niewiadomy. 
Różne. 

BERLIN. Odbyło się tutaj ze-branie 
prRcodaweów przemysłu tdrzewnego, któ~ 
rzy postanowili ogłosić w dniu 15 luteg(} 
lokaut, o ile robot.Dicy nie co-fną sweioh 
żądań co do -podwyżsienia za.robi...ów. De
legaci robotnicy z 50 miast odbyli narady, 
na których postanowili Żl\dań swych ni& 
cofać. 

BERLIN. W jednym z domów pny 
Braudenburgerstr. wykryto wyst~pki seksn· 
alne a la Eulenburg. Aresztowano · 40 
osób, kilku starszych mężozyzn i młodzień· 
ców. 

NOWY JORK. Szalała tu straszna 
burza poł!\czgna z orkanem. Wielu zabi· 
tych i rannych. Pioruny wznieciły liczno 

pożary. 

SWINOUJSCIE. W okolieach wya.py 
Bomoholm zderzył siQ parowie~ hambursk 
„Haparanda" z parowcem „Minos•, który 
satonął w ciągu 10 munut. Załog~ wyrat-0• 

wan o. 
LIPSK. Automobil zde~ył się s wozBm 

taki\ sHą, że trzej oficerowie w autom<;>bilu 
ponieśli śmierć na mieiscu, a czwartego zua• 
leziono opodal, atrasznie poranionego. 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
INŻYNIER 17-2'3-1 

OBROŃCA PATENTOWY 
Peters'Durg- W ezniesienskij Pr&sp.ekt 20. 
1lerlin .....,_ Potadamerstrasse N 5. 

BUKARESZT. .Jutro, wa wtorek dnia 
21 b. m. odbędzie siQ tu walna narada 
ministrów, na której milli•ter Jonesku da spra
wozdanie o przebiegu rokowań z Dane
wem. Rada ministrów ma powziąć ostate· 
czną decyzję. Jonesku powrócił już z 

Londynu. 
N oła mocnrstw. 

PETERSBURG Poseł Snieżkow pro· 
ponuje urządzenie w Dumie panstwowej 
sądu dyscypliuarnego, złożonego z przed· 
stawicieli w szys tkich frakcji, na posłów 
poslugujących się pcdczas mów takierui 
określ e niami i wyrazami, które komprorni· 
tują trybunę Dumy. 

Sni eżkow twierdzi, że prawa przewo· 
dni czącego w tym kierunku nia osiągają 
celu. 

KONSTANTYNOPOL-Od kilkunastu 
dni pośpieszn ie wysyłane są wojska ku po· 
zycjom Czataldżyjskirn. 

PARYŻ-W kołach dyplomatycznych 
zapewniają, że delegaci tureccy w ~ndy· 
nie otrzymali już od swego rządu komen· 
tarz do odpowiedzi na notę mocarstw. Ko· 
mentarz ten umożliwia przeprowadzenie 
dyskusji i ewentualną akcję pośredniczą w 
kwestji Adrjan<>pola. 

SOFJA-Rządowe kola bułgarskie nie 
zadowolone są z noty mocarstw, którą u
ważają za mało r!tanowczą i sądiit. jż po· 
zostanie ona bez skutku. 

Dr. REJT powrócił, Średnia 5 
Specjalista. chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka. leka.rska. Leczenie 
syphilisu Sa.lvarzanem E rlich-Hata „606'~ i 914, 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznotci.ą (elektro· 
liz~) i masażem wibracyjnym. Pr:ryjmuje od 
9-1 i od 4-8, w nisd.ziele od. 9-3 po połudn, 

Szkoły prywatne. 

PETERSBURG. Ogrnniczenia w :!zko
łach prywatnych zaczęto stos~wać jedno· 
cześnie przez ministerjum oświaty i przez 
kurutora petersburskiego okręgu nauko· 
we go. 

Dyrektorzy szkół są w zakłopotaniu. 
Minister oświaty, Kasso, powraca. s 

za,iranic.Y w końcu stvczuia. 

Bitwa morska. 
ATENY (Wat·). O wczorajszej bitwie 

morskiej pomiędzy flotą g. ecką i turecką 
donoszą, że ta ostatnia nie została wpraw
dzie zniszczona, ale odniosła bardzo silne 
uszkodzenia. 

ATENY. Do Port-Said przybył krą• 
żownik turecki "Medżidie", powracający z 
walki u brze~ów Grecji. 

Zwycięztwa turków. 

KONST AN'l'YNOPOL. Agencja Otto-
mańska, donosz!\o o wielkiej bitwie, jak!\ tur 
cy wydali grekom w okolicaeh wyspy Lemnoi.~, 
twierdzi, że bitwa zakt>ńczyła sil) zupela1m 

1wyci~ztwem \uck6w. 

Dla pań osobna poczekalni&. 159-5--5 

Fortepia117 pianiaa, nowe, używa
ne, gramoiony, najtaniej na raty poleca 

Chodkowski Mikołajewska 25. 
9U~l 
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Z nlaml~ckicj sb..tytvki krymllmlnej Rok 1913 dla Niemiec 
w przepowiedni historycznej. 

za rok 1911. Książę pruski, a później8zy cesarz 
• niemiecki Wilhelm I spot.kał się . w roku 

.Najnowszy zeszyt "Vierteljahrsheft zur 1829 z glośną francuską: Sybiilą, panią Le 
Statistik des Deutschen Reiches" zamiesz· Normand. 
cza ciekawe zestawieni~ . przeiltępstw w W rozmowie zapytał książę wróżbiar
Niemczecb w roku 1911 i statystycznie ki, kiedy nastą.pi najbliższy ważny wypa· 
przytacza obfity materjał cyfr oświetlaj!!· dek w jego życiu. Sybill~ nie odpowie· 
cych stosunki w tej dziedzinie, iak pod ~ziała wprost, ale poleciła księciu dodać 
Wiględem rodzaju przestępstw, jak ich do roku 1829 sumę cyfr tegoź roku (1829 
podzinłu na pojedyń-0ze obwody kraju. + 1 + 8 + 2 + 9 = 1849). Wypadła 

Przedewszystkiem ze statystyki tej c,:rfra 1849. I rzeczywiście, w roku 184.9 
wynika, że ogólna liczba kar, wymierzo- Wilhelm I stłumił rewolucjE;J w Badenie. 
nych przez sądy niemieckie w roku 1911, Zaintrygowany książę zapytał d:~lej: 
wynosiła 555,556, zatem sądzono prawje - W którym roku zajdzie najważ· 
każdego setnego obywatela niemieckiego. niejszy wypadek mego życia? 
St()sunek ten jednak przedstawia się dale- Wróżka poleciła mu zrob!ć podobny 
ko niekorzy!ltnfoj. jeśli zważy się, że o~oby rachunek z eyframi rnku 1849 (1849 + 1 
pooiżej 18 lat tylko w ograniczonej mierze, + 8 + 4 + Q = 1871). Książę otrzymał 
a osoby poniżej lat 12 nie podlegają wcale, z rachunku cyfrę 1871. Była to data ro
uatawom karnym. ku, w którym ksi1tżęta Rzesz} oliwułali 

Z tej samej przyczyny też nie należy Wilhelma w Wersalu cesarzem Niemiec. 
upatrywać pomyślnego objawu w tern, ze - Kiedy umrę?-zadał trzecie pyta-
lic?.ba karanych w roku 1911 w porówna· nie książę. 

- niu z rokiem 1910 powiększyła się tylko o Wróżka kazała mu znowu dodać cy-
1,1, podczas, gdy ludność w tym samym fry roku 1871 (1871 + 1 + 8 + 7 + 1 
c.zasie wzrosła o 1,3%. Zresztą povvy.żaza :::: 1888). Spełniła się i ta przepowiednia. 
liczba stanowi maximum w t1tosunku do w roku 1888 zmarł pierwszy ce:iarz nie· 
ostatnich pięciu fot, ilość akannych bowiem miecki. 
546,418 w roku 1910, 544,183 w roku 1909, Wkońcu zapytał Wilhelm, kiedy po 
548,410 w roku 1908 i 530,723 w roku j~go śmierci przyjdzie dla Prus ważny mo-
1907. ment histo!'yczuy. 

Zestawienie podzielone jest jak zw,:rkle . Sybilla nie dała mu rnowu jasnej od-
na 4 działy, mianowicie przek!tępstwa: 1) powiedzi, ale poleciła do rnku H88 dodać 
w.:ględem państwa, reUgji i publicznego po- cyfry tegoż roku. z rachunku tego (1888 
rządku-98,567 2) względem osób pryw1lt- + 1 + 8 + 8 + 8 = 1918 wypadła cy
nych-212,687, 3) majątk„we-240,Q37 i 4) fra 1913. 
przestępstwa w urzędzie-965. Stad w kolach dworskich w Berlinie 

Ub_ytek można stwierdzić tylko w osta· panuje ·przekonanie, że rok 1913 będzie 
tniej rubryce, 18V3 w roku 1910 na 965 miał specjalaie doniosłe ?:Haczenie lila Nie
w roku sprawozdawczym. Wśród poszcze- miec. Czy będzie pomyślnym, czy też prze
gólnych ptzel!tępstw stoją jak zawB~e, kra- ciwnie? Zabobonni niemcy przewidują n:i.
dzież i pokaleczenie na pierwszym miejscu wet ogJ:oszenie republiki w roku Hn~. 
Jednak od kilku lat zauważyć się daje, że 
zmniej~zają się one stałe. Natomiast po
większyła się niespodziewanie liczba kar 
wymierzonych za obrazę. Smutnym obja· 
wem jest też, że wskutek upadaj,cej mo· 
raJności wśród ludu, liczba kar za prze· 
kroczenie w tym kietunku, się bardzo po
ważnie goduiosla, dotyczy to głównie pu· 
blikacji i rozszerzenie wśród ludności pism 
i;przeciwiających się zasadom moralnym. 

Statystyka podaj"e w dalszym ciągu do
kładne cyfry przest~pstw, jakie maią mie-· 
sce t_ylko w odrębnych wurunkach życia i 
w odrębnych sferach społeczeństwa. Chodzi 
tu o przekroczenie U3t3wy o wytwól'ezości 
winnej (w~ingesetz) o zarazach bydla p;ze· 
ciw ustawie automobilowej i t. d. 

Na ogół liczby odnośne wykazują bar· 
dzo znaczną vrzewyżkę wobec roku po· 
przedniego. Zaznaczyć trzeba, że specjal
nie polacy podlagajlł w pierwazym rzędzie, 
jak najniekorzystniejszym względom praw· 
nym. 

-o-

·-O-

Rozmaitości. 
Romantyczne buciki. 

\Vielce interesujqca wystawa zwraca U· 

wagę publiczności londyńskiej. Jestto mfaao
wicie wystawa obuwia wszystkich narodów i 
wszystkich stanów. 

Obok historycznych butów i bucików, 
sorowudzouyoJ1 ua wystawę z licznych mnKe· 
ów, znajdują si~ tnm ró'Vnież okazy, nadesła· 
ne przez osoby prywatne. 

Między inoemi w osobnej gablotce znaj· 
dują si~ buciki głośnej angielskiej pięknoś~i, 
p. Norton, która cały swój żywot postanowiła 
przepędzić w stanie panieńskim. 

Historja bucików jest bardzo romansow
na. ·Oto uarz-eczouy jej. który padł ranny na 
polu walki, wyraził życzenie, aby buciki, w 
których narzeczoną swą zawsze widywał, po
chowano z nim w grobie. 

Ostatniej woli zmarłego nie spelniono, 
buciki jednak zoBtaly przecbowane i dziś BI\ 
przedmiotem podziwów publiczności. 

Na wystawie ~mojdują ~ię równie~, budzf\
ce zaciekllwfouie, buciki damy eerca króla an
gielskiego Karola II z najweselszych czasów 
jego źycia. 

Obok umieszczono, równe im wielkoś
cią, buty pewnego rycerza z dawnych cza· 
sów. 

O bucikach francuskich, wystawionych 
tu w dużym komplecie, kro,ży z ust do ust 
wiele ciekaw.)'ch, ale pikant ny.eh historyjek, 
nie nadających się jednak do powtórzenia w 
druku. 

O obuwiu wschodniem, wykonanem 111 

prawdziwem mistrzostwem i pomysłowością, 
możnaby całe tomy napisać. 

Niektóre okazy posie.daj11 niezwykłą war·· 
tość, są bowiem upstrzone gl}Sto brylantami 
i perłami. 

Okazuje się z tego, i~ na wschodzie naj• 
większą zwracano fiwagę i najbardziej lubo· 

wano się w pięknie przyozdobionych nóżkach 
przedstawicielek płci pięknej. 

-o-

Odpowiedzi Redakcji. 
tt Wyjeżdżającemu do Ame• 

ryki". Z Łodzi przez Kalisz do Hambur„ 
ga III-kl. kosztuje 12 rb. 15 kop. z Ham· 
burga do Nowego Jorku 140 marak. 

---------------------------------
Rasowy szkocki kuc 

z uprzeżą i bryczką do sprze• 
w dania zaraz. 

Wiadomość: Wid.zewsk9 106a. Drukarnia.. 
Cena 180 r bli 

~eesse~e:seeaes~~e~ I · W-yszedł i jest wszę-
@ dzie do nabycia J& 4 

I „ŚMIECHU" 
~ 
@ 

f3 
Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodząeego pod kierunkiem artystycznym :: 

JANA PłOTROWSKIEGO. 

® {Q} „Śmiech" jest jedynem łódzldem pismem 
~ • satyryczno-humorystycznem. 
w „Smiech" począwszy od numeru sobot-
~ niego wprowadził szereg ulepszeń w dziale 
~ ilustracyjnym i literackim. 52 ,,Śmiech" zaprosił do współpracownictwa 
~ najlepszych polskich poetów-satyryków i hu-
w marystów. 
~ ,,Śmiech" oprócz rysunków oryginalnych 
~ zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi~ fg strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
@ „Śmiech" · odbijany jest obecnie na 
® • lepsz:ym papierze. 
@ I „Smiech", począbwdszy obd num .e

1 
rut pi.ą-

® tego zamieszczać ę zie arwne 1 us racje. 
@ ~ „Śmiech" wyda szereg numerów specjaln. ~ 
(@ Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej~, 
@ dla prenumeratorów tego pfsma ustanawiamy zniżoną 
S1! pren.urr:eratę 25 k o p 1· e 1· e k z odnoszaniem 
'-Y miesięczną do domu. 
@ Administracja „śmfochu" Przejazd Nr. I. 

~ ·Cena pojedyńczego numeru kop. to. I 
J ••• ~e®e;e~~-~ae®e~~elf!~~e@e.:~~ee~~ 

~~~:OJCIEC 
Najwybitniejszy dr. Mltatnicn 
cza ów, arcydzieło ..tuki ki· 
nematog. Genialna Gr•. Baje„ 

czna WJ&ława w§ aktach 

W głównej roli wystąpił najglów. tragik Ermetto Zacconi. 
a) W tawernie apaszów, b) w ll•rzu ognia, 

c) Zeznanie • • 
ummeraJącego. 

Wał ny Hafl UDIY 
Komedja w wykonaniu ulubieńca 

pubrtczności PREMSA . 

alenty Kopczyński Pierwsza łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Ju8jus2a M 14. 

Telefon 10·80. 

Po1eca znane ze swej dobroci pieczywo 
Piotrh:oll15>ka 76, 112, 144, 273; Cegieh1~ana. «; Widzewska 150, 48; Południo
wa 24 łt<Cnshatynoweka S; Zgier•ka 13; Mikolajew:.ka 23; Długa 11. 

Trawiacze do autotypji 
uzdolnievi, z poważnemi referencjami, 
potrzebni zaraz, do zakła.dll grnficz. 

nego w Warsz:s:wi-0. 
Oferty zechcl\ n:Mhyłaó tylko sił.V 
płerwszorzęd116'. Ordynaoka 6, Zakład 

erafic;.nl ,,HeliosG'• 

AA f ~nt.eligcn·łna bGa&~ izr aelitka 
• otrzyma bard;w Jrnrzystnl!! po

s d~. Biuro Ludwinskiej, Piotrkow
s!rn Nr. 109, parter. 905-3 -1 

~=.':~~?ii 

U intełiyentnoj osoby do w.ynajq . 
cia pekó.i umeb1crwany z elektrycz

nem ośw i e tleniem, opałem i wyg.odll.
mi za. 12 rb miesięcznie dla pracują
cej p 1•z3 domem panny. Przejtt.zd ~30 
m. 1. 900 - 3-1 

Aluminjonewe naozvnia, meble 
żelazne, wyżymaczki najtaniej na raty: Masa::yny 2 Singera bębenkowe pro.

Chodkowski, Lenk M.ikołajewska 25, Za- wie nowe i maszyna. pięknie szy
rzewska 5. 912-6-1 j~ca za 16 ro.blL Piotrkowska. 103-ó. 

S07-3-J 
------------------

. ·. e 

Z hygieny. 
By w organiźmie był porzą-

dek 
Uwaźać trzeba na żołądek 
Przestrzegać stale trza dyety 
Szustowa Koniak pić 

na wety! 
ZAKŁ.AD 

tapicersko-dekoracyjny 

~ J. Fogelsang 
ZIELOl!IA 6. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
otomany solidnej roboty. 

Dla pań n akaziaJ 
Pozostałe po zlikwidewtnej fabryce pię 
k.ne mater}ały na S!lkł'łi~ i bluzki baje
cznie tanio. PieW-itt.hT•k• N2 128 

m. ~l. 

Bezwarunkowo 5 lat 
można nosić ubraiite ze „Skóry-angiel· 
skiej" łok. od 40 kop , ptusz 75 kop . ło
kieć. Posiadamy gotowe ~podnie. P 5o '!r· 

kewe łłr. 1 2~ ru, 13. 
942- 3- 2 

Zagivęł pn.sii:pert, ;ydany ~1·zez 
wlijta gminy Klwów, po"·iatu opo

czyńskiego na imi~ Izraela-Zclik t1 c; u. 
tnera. 908 J 1 

arjaftnie ~'lr.nłkłej skr:idzion 
weksel wyńavriany 11rzez Adama K ~ 

szmana na rb. litl. W-e*6c.ł uie watnv , 
~~I" 

• 
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Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dia przychodzących chorych 

S-.. 45. Piotrkowska ,45 (róg Zielonej)„ ~ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSEH od 10 -- 11, i '~ 1 /2 - 51

/ 2 . codzienl'.ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medztele, wtorki, czwartkt, p1ą~k1 ?d 

1 -- 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC .. co?ziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 ~odz.1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. 8. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu t gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analiz~ krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kep. ~ 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i .dróg moczowych 

Dr. S. Kanto 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście r@wnież od Ewangelickiej 1i 2. Telefonu M 19·41. 

Gabinet · Roentgenow&ki (prześwietlenie i fotografowanie wn~f 
trznosci ciała promienia.mi Roent~ena). Światło-leczniczy (cho
roby włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na. syfilis i Jarzenie Sa.lvarsanem (Ehrlich-Ha.ta. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowu.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna. poczekalnia, 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - J 2 rauo i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta. od 10-11 rano 

C54.-12-41 

~~9~~~99E~S~€~€€~€'ł:$~~~i 
Przejazd M 8. 

Dr. Francisnk Koiiollii~wi~i 
(senior) 

mieszka obecnie na ulicy Prze• 
jazd 8 1 frout, I piętro. 

Telefon 17·14. 
Godziny przyjęć: od 9 i pól do 11 r, 
i ocl 6 do 8 wieczorem. 4.84-1 

liYGJENICZNE WY- PDEZE 
H.OBY GUMOWE U n TYWY" 

Gwarancja trwałości, towar świeży. 
CEN A.: .Ramzes" 90 kop. za tuzin 

0 N(jverip" 80 „ • • 
.Ra.dium" 1.25 „ „ „ 
~·ra1Dson" 1.- • • •• i t. p. 

Najno..v11ze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
iecznicze dla wencryczn1ch chorych. 

SKŁ.AD APTECZNY 

Wł. COH A Mikołajewska Nr. 29. 
... „ ... „ ...... l„ ............ i:mi„ ...... 1::111!': ... l:mlSllll! ............ &ll!!mlii 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fnbrv1rn mydła. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 
proszek do pre.- PERBOROL'' nagrodzony o 1 ta t n i o 
nia pod na.zw!\ " I medalem srebrnym na
Wysta wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. 1,Perborol" zast~
puje w zupełności eh lorek i sodę w praniu. oazcz~dza. czas, pra.cę_ i _my 
dło. „Perilorol" nada.je bieliźnie śnieinl\ białosć, dezynfekuje J\ i 

oszcz~dza tkanin~. 

L. Scbroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich myd\arniach i składach aptecznych. 

744-100-·5. 

---------------------------------· Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym ewiecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez ~e
partament Medyczny przy Ministcrjum Spraw Wewnętrz!lych w ~etersbur~u Jest 
jednym z najniezbędniejszych L .;ków dla utrzymama zdrowia .. NapoJ ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, lt!ZaJe, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpien.ia tołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce.np pudełka rb. 1, pół pudełka kep. 50 
UW AGA; Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie I Cesarstwo: 
Józef Gro&smann, Warszawa, Złota 16. Tel. .l.84.--44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od l rb., z doliczeniem na koszta 
eeee€€E'ESe€€€f:€€€€€<ii\IH3E:SS I przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych et~~etl52-f> 

Dr. W. DUTKIEWICZ =---=--------·---lllliiBma--•• 
Okulista Dr. Hugo Goldblatt 

DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU , 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

A DRZEJA M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec.t. 755-156-ó 

~r. ~. ~~U[Hłn 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato-
1jum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. Bol-52-35 

Dr. U. ~olden~em 
Nawrot 38, tel, 20·10 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulice Południowa .M 2. 

Telefon 1& lS-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryezne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (w&ródżylnie) i 914. 
Pnyjmuje gd 8-1 r. i od ~ - 8 pp„ 

pa.nie od 5 - 6 pp. 
Dla pali oddzielna. poczekalnia.. 152·6 

~999~~~~~&9~~99&~~·~&&9 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowyoh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla d11.m o!!Obna poczekalnia 
od 4:-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ~ 

'"WS I "1 

~ awa~-
", • \f 1 
\ł1 Dzielna Ni 4. :; Telefon }fa 14-99. \ł1 

1J11~ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ~ 
'[. WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIBŃCE \~J 

,~, "' lł Wykonanie gustowne, ceny nizk:ie. 'IA 

i.& FILJEJ Spacerowa N2 13. ~6 
ni.... Zgierska NQ 7. ,.~ 
~'" Główna NQ 51. „, 
~ Piotrkowska NQ 76. Q1 
lft. Piotrkowska N2 309 (Górny Rynek). · \t1 
"-~<<~~EeE~~~~~~~~~~~~~~łf 
-~~~~ .~.~ ·~ -~~~~~~~~~~ 

R•' &I.- I Wl7••ca1 Jan Grotlek.. 

• 

ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pót r 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202- 11-5 
~S~~~~~~~933E~~~Se€€~7~S~ 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

tódż, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na yfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwGcin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo
płciowych, wody, mleka i t. d. 

233-

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piołt"kowska 18. 

Choroby wewmitr:;:ne i ner~rowe. 
Specjalne: chocoby, żołądka, kiszek, 
przelJliany materji (cukrowa: podagra, 

otyłości i t. d.) 
Niezbędne dla dja.gnozy analizy che
miczne i ba.kterjolog. wydzielin i ·krwi 
w labor:itorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po połn.dnin.. 

eeeE99g~~e€e.E~~~seseeeeee 

Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny lirzyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i ocl 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Wielką OU[l~~noUl 
n.zyska ten, kto farbować bljdzie 
moją farb!\ u N1". 4711, którl\ do
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za l'łr. 47•3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bRwełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. cl. Wystrze• 
gajcie się naśladownictwal 
Najlepsza w świecie i pożądana. 
farbka do bielizny za ii 47Hl. 
Kilem do firanek za Nr. 4711 
Dostać można. w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
84B H. -Siałogórski 

Zawadzka Nr. li. 

~ Hygjena twarzy i rąk. ..... 
~Wszechświatowej SI "•1n (P LY N) 'C"deW1.atnia. sk~rę: 
I sławy '' WI leczy ra.d..rkalnie i 

~ •Jsuwa WPigry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
"' Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cen& flakonu Rb. 1.70. 

Pn:edstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184.-00. Próbny 
flakon wysyta. się po otrzym&niu rb. 2,2ó k. z przesyłk~-moma markami. 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji cilniejszych obrazów wraz n 
stosownem objaśnianiem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroc.1nl} iprenumeratę za "Jutrzenkę• 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministraoji „Ga.zety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla urnnnmeratorów „6azety tó~lkief' mb. 1· 

ssssas~s~ 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmo ogii. ~~ 
ł' (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLA.'NIN.) ~ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD SYSTEMU ~ 
'ł'l PLANETARNEGO WEDLUG POJĘĆ STARO· ~ 

~ ~YTN:CH, ~IE~~~s::~~NIC~ i C~ASO~ ~ 
t WYKLAD POPULARNY. WYKI.AD POPULARNY. = 
M ~ Dla prenumeratorów „Ga.zety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. „ ~ 
~, ••••••••••• „ •••••••••• ~. 




